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wynika. że małopolskie bydło czerwone zachowywało
się najbardziej opornie w stosunku do ,mlekopędnyclr
preparatólv w postaci kazeiny jodowanej. Jest to we-
dług Instytutu dorvód zasadniczych różnic konstytu-
cyjnych. To małopotrskie bydło czerwone zachowujące
się najba,rdziej korrserwatywnie także w stosunku do
innych zabiegów hodowlanych, zmierzających do
podniesienia mleczności, oznacza sig według moich
badań naj wy ższą Iizj ologiczną limfiocytozą.

Z bardzo licznych ża granicą badań hematolo-
gicznych rrad zwierzętami domowymi przytoczę w dal-
szym ciągu te, które przyno§zą konkretne rezultatv,
gdy idzie o powiązanie z rasą, typem użytkowyrn
i konstytucją. Z dawniejszl.ch b,sdari radzieckicłr
chciałbym wspołrrnieó o pracy Kolcoła rrad
zawartością katalazy we krwi (1928). KoIcorv
łączy riżnice w zawartości ka,talazy we krwi ludzi
i zwierząt z t6żną witalnością or,az oporności;r.
N i k o l sk i (L949) stwierdził łr krów rasy tagil-
skiej 2 typy konstytucyjne, rożniące sig wydajnośclą
oraz ilością białych i czerwonych ciałek krwi. Z nolv-
szych prac w tej dziedzinie zasługuje na uwagę praca
Bieługiny i Ajzenberga zl95L r.'W pracy
tej rrrocno podkreślono znaczenie badań hematologicz-
nych dla celów określania kcnstytucji i produkcyj-
noŚci. Wykazano tu róźnicc obrazu krwi dltu ras
614lięg - kujbl,szewskiclr i ronranolvskich. Owce ro-
manowskie wykazały tu więcej eryt,rocytów we krwi,
wyższą zawartośó hełnoglobiny, wigcej suchej lTlasy
i azotu ogólnego we krwi. Owce kujbyszewskie wy-
kazywały silniejsze przesunięcie w prawo białego
obrazu krwi. ow,ce w tej pracy baćIane są odlrr,ennego
typu, gdyż owca romanowska jest miejscową owcą
kożuchową, owca zaś kuj,byszewska jt:st owcą mięsno-
wełnistą, krzyżlwką owcy miejscowej z angielskim
kontem.

Z innych ,prac zagraniczrrych praca MacLę66]'ą -Ponder'a, Aitken'a i Brown'a (1947) w.vkazała 16ż-
nice w obrazie krwi koni ciężkich, zimnokrlvistych
i koni pełnej krwi. Jasne jest, że rólvnież kolrstytucja
u tych dwu ras końskich kształtuje sig zlrpełlie od-
miennie. Odmiennie ,również kształtuje sig konstytu-
cja u bl,dła opasowego i u bvdła jednostronnie rnlecz-
nego,

D uerst (I93I) przeprowadził pomiary śrcclrricy
czerwonych krwinok u bydła różnych ras. U ras nrle-
cznych eryłrocyty były trochę wigksze, średIrica ich
wynosiła 5,5l mikrona, podczas gdy u bydła opaso-
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Hocłowla zwierząt jest jetłną z głównych gałęzi go-
slrodarstwa krajolvego, Kraj idący w kierunku u,prze-
mysłowienia musi wy,twarzaó dla lvyżywienia cięż-
ko pracujących robotników fabrycznych wysokc-
tkaloryczne, białkowe pokarmy zwierzęcego pocho,ćlze-
nia, Przykłaclem podo,bnego przełomu w rolnictlvie
tj. przejścia z pr,odrrkcji zbożowej do proilukcj,i mię-
sa i ,nabiału, był okres rewolucji pruemysłowej
w Anglii poil koniec XVIII wieku, który w swych
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wego 5,40 mikrona. Te ostatnie badania można by
powiązaó z pracą Malsburg a, z tym) że lvyniki
jej odpowiadają rzeczywistości. Metodyke tej pracv
była bowiem oparta na założeniach fizjologicznie
realnych. Jak wiadomo bowiern procesy ustalanil
u bydła rnlecznegc są intensy.vniĄ-sze, niż u opaso-
wego.

Sądzę, że tych przykładów wystarczy, aby dowieśó,
że studia henratologiczne pozwalają głgboko rvniknąri
w konstytucyjne właściwości organizłlu.

Porrieważ ustrój według Pałvłowa jest jedrlolitą
całością, wciąż podlegającą wpływom środoyriska za
poŚreĆlnictwem ibodźcó,w natury nerwowej, zatem spo-
sób reagorvania na czynniki zewnętrżne, tj. kclrrstyŁu-
cja może ulegać zmianom w zalehlości or] wl,niku
wzajemnego ścier,ania sig ustroju ze środowiskiem.
Przykładem praktvcznego zastosorł,lnia tego tłł,ie,rdze-
nia może być dawno znany fakt z hodowli shorthor-
nórv. Bydło to skutkiem jednostronnego użytkowanie
opasowego i chowu w pokrewień"strvie wykazuje rrie-
kiedy małą płodność i osłabierie koirstviuc.!;. Slrort-
horny te eksportowane clo Amer_vki F.lłnocncj uległy
pod wpływem odmiennego środowiska zmianie, w kie-
runku poprawy konsty,tucji i płodności. Co ciekawsze
potomst\ło tych shorthor;ró,lv repatricxvarre z powro-
tem do Ałrglii i skojarzone z angieiskimi shorthorna-
mi zachowało sig jak obca rasa. Rezultatem takiej
krzyżówki były osobniki o mocnej konsty,tucji i do-
brej płodności. Zjawiska tego dalvniej nie umiano
należy cie wytłumaczy ć.

Wpływ środo,wiska na konstytucję wykorzystany
jest również w celu zapoibiegania złyrn §kutkom cho-
wu krewniaczego w zootechnice radzieckiej. W ZSRR
unika się chowu w pokrewieńsitwie w lrodolvłi użyt-
kowej, w hodolł,li zarodolvej jednak metoda ta jest
niekiedy stosowana dla skonsolidowania niektórych
właściwości użytkowych. W metoilzie tej używa się
rozpłodniki bgdące w pokrel.ieńst}vie, wyhodowane
jedłrak w różnych warttnkach środowiska. W ten spo-
sób osiąga się konieczną tlla uzyskania żywotnoóci
sprzeczność biologiczną. Cechy z,aś utylitarne mogą
pozostaó według Iwanowe j homogeniczne i mogą
byó skonsolidowane,

Powyższe dwa przykłady mogą być dowodem, że
przedstawione tu poglądy na zagadnienie konstytucji,
oparte na twierdzeniach nowoczesnej biologii, są
rzeczywiŚcie realne i mogą mieĆ zastosowanie prak-
Iyczne.

skutkach wywołał niebywałą intensy{ikację hodowli,
powstanie nowvch ras bydła, trz,ocly chlewnej, owiec
i clrobiu, w zrł,iązku .bowiern z przeniesienie,m sig
rvielkich mas ]udności rolniczej do centrów tabrycz-
nych - po,dniosło się ogrornnie zapotrzebowan,ie na
treściwe produkty spoźywcze.

Również wielki rozwój przernysłu radz,iecłciego
przyniósł ze sobą potrze,bg irrtensyfi,kacji hod,owli
zwierząt. Równocześnie z rozwojern praktyczrrej ho-

plan ó-cioletni w dziedzinie zootechniki
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dowli powstaje cały szereg Wydzlałlw Zootechnicz-
nych i sieci zootechnicznych stacji doświadczalnych.
Stworzyło to atmosforę, w której mogły powstać wiel-
kie teorie, dające nowe horvzonty dla rozwoju hodowli
nwiarząt w rnomencie ogółnoświatowej sltagnacji n,auk-
zrlo,technicznych.

Rozwój przemysłu Iv Połsce, który ,sig wyraża
w tendencji przeobrażenia państwa 

- z rolniczego
lo przenvsłorvo-nolnicze 

- 
musi pociągnąć za sobą

ż1,lviołolvy rozlvój hcldo.,vli zwiorząt, zariwno dla zl-
spokojenia co,raz więksa;ycir p,otraeb apro,wiz,acyjnyclr
i dla do,starczenia surowcó,tv dla roz wij aj ącego sip
przemt,słu, jak i clla wl,produkowania nadwyżek nł
eksport. Nie może sig bołviem powtórzyć poli,tyka
ełsportu głodorvego z czasI7 sanacj,!, gdy dziecko
chłopskie i rohotnicze nie znało słrraku jajka i rrasłt
a nabiał i beko,ny lvywoziliśmy do Anglii.

Współzależnośó r,oz,woj1 praełnysłu i hodołvli zna-
lazła zrozlmienie u kierujących czynników w płano-
warriu gospodarczym kraju. Plan 6-cio letni przewi-
tlrije niebvrl.ałe progres1.1vne polviększenie p,ogłorvia
zltierzęcego rv tak krótkinr okresie czasu, i tak: po-
głorvie bldła rrinrlo podnieśó sig rv roku 1955 łv po-
rólrrnaniu z rokiem 1949 o 1180/o, tlz,ody chlełrTrej
o l72{lln, owiec o 23Ąolg, drobiu o 1360/o, Frodukcja
wytrvorów zrvierzęcych winna o,siągnąó w loku 195j
w zakresie: żywca łvołowego 426.Łysięcy ton tj.
lvzro,st o B30/o, żywca cielgcego 9ó tysigcy ,tonn tj.
,$,zrost ,o 650lu żl,wca rvieprzowego 1166 tys. tołr tj.
rłzrost o 630/o, mleka 1227Ą milionów litrów, tj.
lrzrost o 1020,/o, jaj 4a,I6 lr.ilionów sztuk, tj. rvzrost
o 38c/c. lvełlry 5700 to,łl, tj, ]l-zrost o I69Jlo. Ważniej-
wą jest spralfa jakościorvego polepszenia pogłowia
od wzrostu ilościowego, czego nie osiągnie się przez
z,lkaz przekazywania na rzeź przychówku bęz zabez,
p,ieczenlia po,dsLa,w paszowych. Plan ó-cioletłri T,Tz,e-

lviduje roz]szerż enie up,rawy pastewnych rośłi,n
i rvzrost nlleczności kr6w o 270lo, a polwigks,zenie
wagi żywe,j ,bydła o conajinniej 4 proc.

Osiągnigc,ie tych wynikóly wylnaga strvorzenia od-
powiedniej organizacji zbiorowej ho,dowli kraj'owcj
i przygotowatria Iicz,nych kadr inowocze§nych zoote-
chnikólv.

Hodowla nasza była od dłuższego czasu Iv zastoju,
gdl,ż opierała ,sig n]a przestarzałej o,rganiź,acjli, a nałr-
ki hodrowła,ne [llie w),ema,ncypowały sig w osobne
wydziały. Ta potrzeba była już wielokrotnie ,sygna-

lizorł,ana w polSkiej prasie, migdzy ,inn}"mi na ła-
mach Medyc}ny 

-Weterynaryjnej.

potrzeby zo,oteclrniki w poIsce. pod
n,iesienie protłukcji zwierząL w socjałistycznej gospo-
darce narc,clou,ej wymaga plzygo,towania: po pierw-
sze 

- 
licznvch kadr zootechników, p,o drugie -unowocześnienia us,taw i rozporządzeń hodowlanl.ch,

I,o trzecie -- popra]//y higieły ł warunków środowis-
kowvch zwierzat, po cz}varte 

- 
popularyza,cji w.iedzy

zootechniczne,j, po piąte 
- 

rozwo,ju produkcji no-
w,vch roślin pastcwnych, stosowałria na wielką skalę
konserwowania patsz, w szłzegllności zaś siloslowa-
nia i sztucznego suszenia, po szóste 

- 
prowadzenia

doświadczeń żywieniowych i zootechrricznych na te-
maty wyłaniające sig z praktyki.

Pierwsze pięó zagadnień wpływa bezpośrednio na

podrnielsiierrie Ąrod,owli krajo,wej, natorrriast doświad.
caalnictwo może d,ać )pomoc dopiel,o po wiełu latach,

1lo uzyskaniu dodatnich wyników, Tymczasem nacisk
położo,rro,głółvnie na doświadczalnic,two, natomiast
sl]ra\{a szkołenia kadr, sprawa przebudowy krajowej
c,rganizacji hodowli, sprawa produkcji i użl.t:kołvania
pasz, jak rórvnież sprawa popularyzacji wiedzy zo,ote-
chnicznej jest traktowana po m,aco§zemu.

Nawet na odcinku doświadczałnictwa łlie rv,idaó
unowocześnienia i podjęcia opracowania tematów
llajltażniejszych, najistotniejszych bezpo,średnio tore-
nowi potrzebnych.

Jako najbardziej p,iekący odcinek zootechniki poł"
skiej, poruszg rra rpierwslzym miejscu qpra,lvę braku
kadr odpołviednio przl,goto,rł,anl.ch zo,o,technikólv.
Bez ,n,ołvl.ch, licz,nych kadr, nie da sń9 zmienió star.ych
{orm i rvplołr,adzió no,rvej treści, nie _roznviąże sip
problemów, od którvch zależy w}ikonanie Planu
Sześcioletniego i postęp hodowli w dal,saych latach,
O po,trzebie kadr przede wszystkim dla ,terenu śłl iad.
czy fakt, że obsadzenie stanołvisł< rzoolechuikólv
w PGR ludźmi oćłpo,w.iecln,io wyszkolonynri, a rlawet
ludźmi bez kwalifikacji, jest trudne. Brak kadr odczrl-
,rvają bardzo]stacje doświadczalne, jak również wydziały
rolnicze wojewódzkie i powiatoirł,e Rad Narodorvych,
a przede wszys,tkim szkoły rolnicze, w których uczą
często nauczyciele z niedokończonymi stucliami, bez
przygotowania z hodowli i żywienia. Przy takim stanie
kadr trudno ruszyó z miejsca zacofany sian hodowli
i przygołować lvieś do socjalistycznej intensywnej go-
spodarki. i\,Iogliśmy j,uż obecnie nrieć kadry zootechni-
ków, gdyby już dawno torsorvany projekt po§tgpo-
wych zootechników utryorzenia uniwersl,teckich rv_v-

działów zootechnicznych na wzór ZSRR łiył zreali-
ZolWany.

Dotychczasowy system kształcenia specjaiistólv
zooteclrrrików tak w uczelniach rolniczych, j"k też
,w 1veterynarvjnych, jest nie.vystarczający, wykazuje
poważne b,r.aki i wymaga dos,toso,wania do nowoczes-
nych po,trzeb. Wydziały weterynar,vjne nie daja do-
s,tatecznego przygotowania rolniczego i ac] rninistra-
cyjno-ekononricznego, natomiast wydziały rolrricze nie
dają przygotowania biologicznego, a przecle lvszystkim
z anatomii, embriologii, bioclremii,fizjologii zwierząl,,
z zoohlgieny, z patologit, czego nie mogą nadrobić
tak zwane odchylenia i speojalizacje zootechniczne
przy Wydziałach Rollliczyclr. Wobec tego już darvno
należało kreować wydziały zootechniczne, poświęcone
ksz,tałceniu zootechników na wzór zagranicy, a przede
wszyslkim na wz6r ZSRR, gdzie istnieje przeszł,l
dwadzieścia takich wydziałów, których wychowanko-
wie są podstawą szybkiego postgpu zbioro,1vej hodowli.

Aktualne potrzeby nauk zootechnicznych skłoni-
ły Senat Unirversytetu Wnocławskidgo do podjęcia
na posiedzeniu 20 nraja 1950 roku jednomyślrrej
uchrvały kreowan,ia Wydziału Zao,techmicznego. Fro-
jekt ten, jakkolwiek wysuwany rv Połsce przed przeszło
15 laty, nie miał szans przejścia w Polsce przedwrze-
śniowej. Obecnie jednak Uniwersyte,t Wrocławski wy-
stąpił z tym projektem tym ufniej, że z,a projektem
t)m przemawiają doświa,dczenia Związka Radzieckie-
go i gwał,towne potrzeby Kraju na odcinku hodo-
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rvlanym. Wrocław po,siada specjalnie dogodne lvarun,
ki do założenia Wydziału Zootechnicznego, gdyż

1-,osiada Wydziały: Rolniczy, We,terynaryj ny, \Przy,
roćłniczy i Politechnikg z poim,ocnlczyrn\ il<a,tedranri,

cztery zakłady zooteclrnilczne bardzo dobrze wyposa,
żone, a 8 km od 'Wrocławia znaj,duje ,się naj większ1,
lv śrocłkowej Europie Zakłal, Doświadczałny żylłie-
rriorvy i Zootechrłic,z,ny w Czechnicy. Blisko Wrocła-
wia Ieżą gospodarstwa hodorvlatle P.G.R., fermy zwie-
rząt futerkortych i,ogro,nrne ko,mple,ksy gospo,darstrt
ryllnych w lVliliczu.

Dotychczras Uniwersl,tet Wrocław,ski nie otrzymał
odpoł,iedzi z NIi,niste,lstll,a Szkół Wyzszych i Nauki
rv sprawie krerlwania rvydziału zlootochnicz,nego, 11a-

ttrmiast z,ostała ur-ucho,miona,tak zrvana specjalizacja
z,lotechniczna na wy,działach rolniozych i trzyletni
rłydział zootechlriczny łv Wl,ższej Szkole Rołniczcj
w Olsztynie, Ani tzw. specjalizacje rra wydziała,ch rol-
riiczl,c}r, ani trzyletnie studi,urn w Olsztynie nir:
rozwiązuje zagadnienia produkcji gruntolvnie prz;,-
gotowanvch zo,otechników, tak z powodu złlyt, krót-
kiego okte,su studiów, jak też z powodu braku przy-
gotołvania biologiczłrego z wyżej wymienionych prze-
tlnriotó,lv. Studi,a zoo,techniczrle łnu§zą obejrnować
pięć lat, a drła pierl,sze lata zarvieraó zakres lł,ykła-
dów i ówiczeń równy zakresorwi obowiązującemu na
wy,działach lveteryna,ryj,nych. Dokładne opraco,1vanie
pIo,gr|amu naucaania zo,otechn,iLki wylTlaga w1,,brania
osobrrej komisji.

Drugirn ważnym z'agadn.ieniełrr, ł.ltóre wymagą
rozwiązania rv Planie Sześc,ioletn,iln jest sp,rałva refor-
l;ly państwowej organizac,ii ho,d,owli zwierząt. Sto-
sorvanie ustaw i rozporządzei hodowlanych wpływa
bezpo,średnio i najszybciej na hotlowlg łrraj,ową, Nie.
otlpowiednie ustawv i rozp,orządzenia hamują rozwój
ho,do,wli, nie przyczyniają sig do tworzenie ras słvoj-
skich. Dotychcz,asowe nasze ustaĄvy uważant, nie ołl
dzisiaj, za prżasIarzałe, vkodliwe i nie obejmujące
całokształtu zagadnień hodowli kraj,ołvej, Odn,osz1
sig one tvlko do kwestji cech dziedzic:znych, a ponni-
jują zagadnierria środo;wiska, zoohńgieny, podstaw
paszo,wych, racjonałnego żylvienia, zdrowia i konstv-
tucji zwterząt. Szkodliwe lv następstwach są przepisy
odnoszące sig do rejonizacji raa 'zwierząt i uzna,tł-ałria
reproduktorów. Szablonowe jednorasowe bezwzglgdne
rcjonowarrie ras znisz,czyło cenny materiał autochto-
t,,|cz,ny w wielu ,okołicach i utrud,nia pnowadzenie nie-
zhgdnych krzyżołł.ań uży,tkowych. Rejonowanie stoso-
vano doitychcz,as, gdyż urvażairo chłopa ra ,,ciemną
lllasg", a nie za śrviadolrrego celu hodowca. Nakazami
i zakaza,ni próbowano hodo,wlę rozwijać, zamiast
przez uświadamianie i poprrlaryzację metod hodowla-
nych.

Należało jńprzed kilku laty zm,ienić ustawy ho,do-
l,vlane, stworzyć wydziały z,oolechniczne, rozbudowaó
podstawy (bazy) pa§zol{e, a nie ograniczaó sig do
lvydania rozplorządzeń z,akazujących przekazywania
przychówku na tzeź, nie zabezpieczywszy rezerw pa-
ezowyc,h, Pr,odukowany przychówek w nadmiarze
}lez odpowiodniego żywierria wyra§ta na miernoty ma-
ło pro,d,uktywne. Należy rlwnież ograniczyć rimpo,rt
obcego materiału hodowlanego, a zapewnić zbyt ro-
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dzimego zarodowego ma,teriału, po cenach opłacal-
ności. W obecnych warunkach, z powodu wszęćIzie
zagnieżdżonej gruźIicy bydła, inrportowane,sztuki
ulegają łatwemu zakażenitt sig, gcłyż są mało odporne
w obcy,m ,d]a nich środolvisku.

Celem szybkiej pomocy w roarvoiu zaniedbanego
i zniszczonego rolni,ctwa 1rowołał h'Iinister Rolnictwa
w r. 1947 Radg Nauki. Komisja Zootechnlczna tej Ra-
dy ograniczyła sig do pro,jektowania doświadczeli.
wcale nie najważniejszych dla bezpośredniej pomocy
prakty,cznej hodorvli. Komisja żywienia Zwierząt Radv
Nauki jeszcze nr,niejsrzą r,olę ,odegrała Tv o,dbudowie
lrodo,wli. Nawet nie zwoły,lvarro po,siedzeń tej Ko,misji
z tak bardzo ważnego o,dci,nka zootechn,iki. Jedynio
Komisja Weterynaryjna pracuje do,tyclrczas s}łstema,
tycznic,, o,siągnęła duże wyn,iki w zapobieganiTr pomo-
rorvi, róźycy, a ta,kże zakaźnemu ronieniu.

Dotl,chczasowe prace zootechniczne ograniczały
się do doświadczalnictlva. I)ośrviadczalnictlvo lnusi
istnieć, ale na pierwszym miejscu zootechnicy rnuszą
clać odpolviedź terenowi zaraz ia cały szereg porstu-
latów, które ,nauka już poLznała i mo,gą być stośo,wa,
ne w pralktyce 'bez potrzeby prowadzeruia hajLpierrv
ctługich doślvia,dczeń i ozekania na ich wyniki,

Jź powinrry być opracowane plarry lrigienicznych
1.1ołrrieszczeii zwierzgcych, j ak obór, chlewni, kurrri-
ków. Iń należało terelrorvi dać wzory żywienia,
chorcu i clojenia krów celern podniesien,ia mleozno-
ści, już nogły być lv rvigksĄ iloś<ri stosowane noM,e
pasze, juk np. kiszonki z kukurydzy pastewnej,
stleszczo,ne zielonki, bogate w białko pasze drożdżo-
\re) nad którynri robi sig dopiero doŚwiadczenia.
Opracowan,ie nowych ustalv i rozporządzeń hodowla-
nych, p,rzepisów użl,wania do ro,zpłodu, krycia klaczy,
zmianv odnośnie uznalt ania reproduktorów. rejoni-
zacjl i iłrne można na po,dstalvie dotychczasowego
stanu nauki i doświadczeń darvnych już rvprowadzić.

Za dhtgo tlzym,a,my się prowadzenia dośrviadczeli
tvlko na Stacja,ch Doświadczałnych na małą skalę
robionych, za mało widaó rezultatów tych dośrviad-
caeń w praktyce. Po,siiadamy całe stosy rocznych spra-
,lvoz,dań z doświadczeń prorvadz,onych przed i po, woj-
nie w zakładach doświa,dczalnych, ale nie ilidaó,
z rnałymi wyjątkami, korzysci z lych doświadczeri
dla praktyki rolniczej.

przea świa,t n,auki i praktyłci hodowlanej przecią-
ga obecnie awycięslki poohód nrowej bi,ologii. Trzeba
jej plony i u nas zebrać przy pomocy nowych, wy-
szkotronych ludzi. Trzeba szybko dokończyć reformy
tlstaw ,i przepisów dla nowej treści, trzeba no}vyrni-
ka,drarni wprowadzić jak najszybciej w teron ftrowe
metody z;o,otechniczne. Musirrny ł,ozpowszochniać
i wprowadzić op,tymalne warunki środowiska, zmie-
rrić d,zisiej sze niehigienicznc porrniesu,czen,ia i niedostai-
ki w żywierniu, rra sku,tek których karleją nasze, z,wie-
rzęta. Tego bowiom oczekuje otl nas historyczna
chwila i racja,§tanu naszego Socjalistyrylle,gg Pail-
stwa, -

Uwaga Red.: - żamieszczając artykuł Prof. dr
Olbrychta prosimy specjalistów o nadesłanie głosów dy-
sklrsyjnych.
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